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Berlin, dn. 25. Stycznia. — Wszystkich zajmuje pogłoska, która się 
rozeszła, że J: Król. Mość przez rozkaz gabinetowy proces wytoczony Dr. 
Prutz o obrażenie majestatu umorzył, i że tenże nie znajdzie już żadnćj 
przeszkody W przeniesieniu się z Hali do Berlina i w otworzeniu kursu 
prelekcyi. Ileśmy słyszeli, Dr. Prutz już na drugi tydzień ma otworzyć 
kurs o historyi niemieckiego teatru. Może być, że ponieważ stan rzeczy 
się tak zmienił i najnowszy Dr. Prutza dramat: Eryk szwedzki, będzie 
przedstawionym, czego się, nie można było spodziewać, póki wyrok w o- 
wym processie nie zapadł. i 

Monaster, 27. Stycznia. — Między dwoma oficerami tutejszćj załogi 
ma nastąpić pojedynek, do którego jeden z nich podobno dał powód w pu- 
blicznym towarzystwie. O tym przedmiocie mówi cała publiczność. Wczo- 
raj miał nastąpić sąd honorowy i wszyscy są ciekawi, czy ta sprawa da się 
na innćj drodze jak przez bój na śmierć lub życie załatwić. Jeszcze nikt nie 


- wie o rezultacie. 


Kolonia, d. 24. Stycznia. — Od kilku dni upowszechniła się tu po- 
głoska, że garnizujący u nas pułk 28. ruszy wkrótce do Poznania. 

Éi wrocławska umieściła co następuje: Korrespondenci berlinscy 
donosili ero niemieckich gazetach o tajemniczćj rozmowie żołnierza 
pewnego z dmem i opowiadali o tém w rozmaity sposób. Myśmy teraz za- 
wiadomieni zostali w téj mierze z najlepszego źródła. Pół-inwalida z drugićj 


kompanii pułku cesarza Aleksandra, Polak, nazwiskiem Ginicki i już od lat. 


dziesięciu w służbie wojskowej, wyszedł o północy z koszar na dziedziniec, 
Wracającemu zastąpiła ciemna postać i temi do niego przemówiłą słowami: 
»nazywasz się Ginicki, służysz lat dzięsięć, jeżeli umiesz zachować milcze- 
nie, powiem ci tajemnicę, którą samemu tylko królowi odkryjesz.«  Gi- 


nicki przyrzekł dochować tajemnicy, poczem postać odebrała od niego przy- 


sięgę w polskim języku. Po powrocie swym do koszar doniósł żołnierz 
o tym wypadku podoficerowi, ten feldweblowi, ten zaś oficerowi od służby, 
który natychmiast rozkazał koszary przeszukać, lecz nie znaleziono ni śladu 
po téj tajemniczej postaci. * Domyślano się przeto, że żołnierz cierpi na 
umyśle i oddano g0 do lazaretu , gdzie go przez cztery dni bacznie uważa- 
no, lecz nie znaleziono u niego ni śladu pomieszania umysłu. Ginicki po- 
tém został przypuszczony na audyencyą do księcia pruskiego, a następnie 
do samego króla. Nikt przecie nie dowiedział się o przedmiocie rozmowy, 
i dla tego nie widzimy się spowodowani do powtarzania niepewnych wieści, 


które w tym względzie obiegają. 
meee 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Rossya I Polska. 

Z nad granicy polskićj, d. 31. Stycznia. — Listowanie między 
Polską a Prassami odbywa się tylko co do kupieckich interesów , gdyż nad- 
zwyczaj na to ze strony rossyjskićj zważają, a żaden podróżny nie śmie 
zabierać ze sobą listów. Z podań podróżujących tylko dowiadujemy się 
o politycznych aresztowaniach, szczególnićj w okolicach graniczących z Pru- 
sami zachodniemi. Naprzeciw Torunia położone nad Wisłą miasto Wło- 
cławek zostało jednéj nocy w przeszłym tygodniu przez wojsko rossyjskie 
otoczone, poczem rozpoczęto aresztowania obywateli w Massie,  Areszto- 
wanych natychmiast pod eskortą przewieziono do Warszawy. — Policmeister 
Abramowicz z Warszawy bawi teraz w Poznaniu, a lubo warszawskie pi- 
sma ogłaszają że wyjechał za granicę za urlopem, to jednak wiadomą jest 
rzeczą, że on otrzymał od cesarza polecenie prowadzenia całego śledztwa 
w spiskach i w tym celu też opuścił Warszawę, 


Dr. J. lłymarkiewicz. 


W Warszawie podobno w administrayi dwie utworzyły się par- 
tye, petersburgska i warszawska — Paskiewicza — i miało pomię- 
dzy księciem Namiestnikiem i gubernatorem wojennym Storożenką przyjść 
do gwałtownych zajść, a to z przyczyny zwiąsku, który ten ostatni miał 
odkryć. a o którym się przez poszukiwania naczelnika policyi w Warsza- 
wie, generała Abramowicz okazało, że wcale nie istniał. Tymczasem po- 
dobno Gubernator Starożenko bardzo łaskawie był przyjęty przez Cesarza, 
gdy był ostatni raz w Warszawie, a generał Abramowicz miał prosić o dy- 
missyę. — W Warszawskićj cytadelli więzień stanu, aby zakończyć cier- 
pienia jakich doznawał spalił się dobrowolnie: ponieważ nie znalazł innego 
środka do odebrania sobie życia na inny sposób, postawił lampę pod łóżko, * 
aby spalić się w ten sposób. Wiadomość o tćj straszliwćj śmierci sprawiła 
u drugięgo więźnia pomięszanie zmysłów, tak, iż do domu waryatów od- 
dać go musiano. 

Petersburg, 26. Stycznia. — Wydany został od Ministerstwa Skarbu 
sześcioletni wyłączny przywilej poddanym francuskim -pp. Gautier de 
Clobry i Deschaux na wprowadzenie w Rossyi sposobu wydobywania 
miedzi w stanie metalu z rady za pomocą elektryczności. 

Piszą z Tyflisu co następuje: Dn. 26. Listopada, w dniu uroczystości 
św. Jerzego, dana była przez Namiestnika uczta dla kawalerów orderu tego 
świętego. Było-ich w ogóle 370, w tćj liczbie generałów i oficerów 86. 

2. Grudnia przybył poseł Szacha perskiego z podarunkami dla Namiestni- 
ka, który, według przyjętego zwyczaju, wkrótce po przybycia swojćm 
wysłał do Persyi osoby umocowane dla oznajmienia o objęciu zarządu kraju 
Kaukazkiego. Dzień 4. Grudnia naznaczony był przez Namiestnika dla uro- 
czystego przyjęcia posła, przy licznem zgromadzeniu generałów, oficerów i 
urzędników cywilnych. Poseł wdział na Namiestnika główny order perski, 
to jest wizerunek Szacha, ozdobiony brylantami; księżnie Woroncow wrę- 
czył on teź w imieniu Szacha różaniec z pereł. 

Dnia 6. Grudnia, w dzień imienin Naj. Cesarza miały miejsce przyjmo= 
wanie powinszowań u Namiestnika, parada, a następnie uroczyste nabożeń- 
stwo odprawione przez Exarchę Gruzyi w Syońskim Soborze, z modłami 
za Naj. rodzinę. Wieczorem illuminącya i świetny bal u Namiestnika, na 
którym znajdowali się poseł perski z synem i kilka starszyzn plemion go- 
ralskich. (Tyg. pet.) 

WEEW TYRZT” cig 

Paryż, d. 28. Stycznia. — W Oranie otrzymano w dniu 18. b. m. 
wiadomości z Teens z d. 14. Marszałek Bugeaud wrócił z swćj «wyprawy 
przeciw powstańcom w górach Warenseris do Tenes, a jego oddział stojący 
w okolicy wiele ucierpiał tak w ludziach, jakoteż w koniach, które zale- 
dwie na nogach trzymać się są zdolne. Znaczna część zaprzęgu dostała się 
w ręce Arabom. f Courrier français tak się odzywa przeciw rodzajowi pro- 
wadzenia wojny marszałka: tym sposobem nie był wstanie utrzymać się 
marszałek w Tiarecie i cofnął się do Tenes. Nadużywa on jedynego do- 
brego przymiotu, posiada, owćj wytrwałości ciała, która mu dozwala zno- 
sić niewygody i niebezpieczeństwa wszelkiego rodzaju, tak więc włóczy się 
ze swymi żołnierzami, nie zważając na ich wycieńczenie, przez marsze bez- 
pożyteczne, Czyliż w sksutek tych nadzwyczajnych ruchów wojska nastę- 
pujemy na nieprzyjaciela? Weale nie. Jedni powiadają, iż Abd el Kader 
znajduje się u Flitassów, drudzy, iż bardzićj na południe, nad granicą 
Szot. el Szergui, inni jeszcze, że na wschód w okolicy Gudszela, gdy tym- 
czasem Bugeaud sądzi, że emir znajduje się w Jakubii albo w okolicy Te-- 
nes, w środku północnym. Raziami zniszczono wszelkie środki utrzymania 
się, szpitale zawalone są chorymi, całe bataliony upadają w skutek zimna 
i osłabienia, a nawet konie padają, ekwipaże zniszczone lub stracone, wszys- 
tkie zapasy wyczerpane, Jeżeli rząd jeszcze dłużćj zwłóczyć będzie powo» 
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łanie go do odpowiedzialności, natenczas matki widząc synów swoich giną- 
cych bez pożytku i bez sławy dla Francyi, głośno będą wołać o pomstę na 
tego Warusa, który całą armią poświęca swćj upartćj i głupićj głowie. 
Podobnie rzecz się mą z 12,000 kolonistami, których rząd zachęcił do 
przesiedlenia się do Afryki i przyrzekł znaczne ziemie, dziś ich otrzymać 
nie mogą z powodu Bugeauda, który im odmawia rozdzielenia ziemi, tak, 
iż ani dla siebie ani dla drugich zatrudnienia nie moga znaleźć. Widzimy 
ich żebrzących po ulicach, i zanim kredyta przewotują izby dla Algieru, 
zobaczymy tych nieszczęśliwych znów w Europie. 

Poseł z Tunis założył tu podobną szkołę dla młodzieży tunetańskićj, 
jak wicekról egipski dla młodzieży egipskićj. — Dwunastu młodzieńców 
z Tunisu oddanych będzie kosztem Beja do tego instytutu. 

Książe Polignac kupił dla siebie dom w Wersalu. Jaż dawnićj otrzy- 
mał pozwolenie mieszkania w St. Germain. , 

Viadukt z Malanay i tunel w Hafleur uznano za słabe, otrzymają 
wzmocnienia i podpory. 

Giełda dosyć była ożywiona w skutek oświadczenia ministra, iż kon- 
wersya rent w tym roku nie nastąpi. Równie i akcye na koleje żelazne 
poszły w górę. 

Paryż, d. 26. Stycznia. — Podczas dzisiejszego posiedzenia izby de- 
putowanych, toczyła się według dziennego porządku dyskussya względem 
organizacyi rady naukowćj. Ponieważ wiedziano, że dziś kilku znakomit- 
szych wystąpi mówców, przeto trybuny publiczne były przepełnione. 

Bechard (legitymista) wstąpił naprzód na mównicę.  Rozbierał pytania, 
czyli w ogóle korzystną jest rzeczą, że izba miesza się do tego pytania, 
a jeżeli pytanie to potwierdzająco rozstrzygniętćm zostanie, czyli należy 
ukrócić samowolę ministra w tćj mierze. Mówca nie uważa potrzeby ko- 
niecznćj nadania prawa w tćj mierze i oświadcza się przeciw rozporządzeniu 
z dnia 9. Grudnia. Według niego instytucya uniwersytetu nie ma żadućj 
podstawy. Rzeczą słuszną było obalenie oligarchii dawnćj rady naukowćj, 
lecz rozporządzenie ostatnie w miejsce oligarchii ustanawia samowolę mini- 
stra. Rząd tylko może uniknąć fałszywago położenia przez udzielenie zu- 
pełnćj wolności nankowćj, którą obiecał w konstytucyi, a która w życie 
nigdy wprowadzoną nie została.  Jeżeliby miało być jakie prawo w tćj 
mierze wydane, powinno objąć wszystkie sprawiedliwe interessa. 

Dubois powiada. Artykuł 96 konstytucyi zapowiada, że zostaną prawa 
wolności nauczania wydane. W każdym roku domagano się tych praw. 
Jedni ministrowie powiedzieli, że niepodobna w tćj chwili zadosyć uczy- 
nić żądaniom, inni zaś chcieli przedłożyć te prawa, lecz usiłowania te spel- 
zły na niczćm. On sam wątpi, czyli da się usprawiedliwić prawość dekre- 
tów cesarskich, które teraz stanowić mają zasadę organizacyi uniwersytetu. 
Jeżeli rząd nie powróci do zasady konstytucyą zawarowanćj, wolności 
naukowćj, zapomocą przedawnionych dekretów cesarskich tylko swćj samo- 
woli otworzy wrota, ‘Zarzucano radzie uniwersyteckićj niesprzyjanie wol- 
ności naukowćj. Lecz nigdy fałszywszego nie wynaleziono zarzutu, nad ten. 
Nigdy też nieódmawiano założenia przywatnćj szkoły. A jeżeli nie zaraz 
potwierdzano wyższe zakłady naukowe, to ztego powodu, iż w nich leżał 
rostrój z zasadami naukowemi. Gdyż gdzie nie ma jedności w nauczaniu, 
tam powstaje anarchia pojęć. Dawna rada uniwersytecka dopełniała téj 
jedności. W końca przemawia Dubois za potrzebą prawa w duchu art. 
69 konstytucyi. 

Minister oświecenia ośwadcza, iż wstępuje na mównicę nie przeto, aby 
oskarzał dawną radę uniwersytecką, lecz, aby odpowiedział na zarzuty, 
w skutek wziętćj na siebie odpowiedzialności, za ogłoszone prawa. 

Izba deputowanych. Posiedzenie d. 27. Stycznia. — Pan Toc- 
queville żadał, aby poprawka dołączoną została do adressu, w którćjby 
izba wyraziła, iż jest konieczną potrzebą, aby zapomocą prawa tak wolność 
nauczania jakoteż rada uniwersytecka urządzoną została. Teraźniejsza or- 
ganizacya otworzyła wrota samowoli ministeryalnćj, dla tego czyni zarzut 
nowćj radzie, że jest złożoną z samych urzędników uniwersyteckich. Za 
czasów cesarstwa zasiadały w nićj najsłynniejsze osoby w literaturze i umie- 
jętnościach. Cesarz życzył sobie, aby uniwersytet z czasem postępował, 
z tego powodu minister powinien się był starać go naśladować, lecz nie 
działać na własną ręke. Powinien się był poradzić izby. Prawodawstwo 
dzisiejsze powinno być lepsze od dawniejszego, z tego powodu koniecznóm 
jest nowe prawo. Minister nadto miał inny zamiar, osłabić uniwersytet 
i ułatwić pytanie uniwersyteckie. 

St. Mare Girardin starał się odeprzeć wszystkie czynione zarzuty da- 
wnćj radzie uniwersyteckićj i dowodził, iż dotychczasowa organizacya od: 
powiadała systematowi konstytacyjnemu. — Zresztą zgadza się z panem 
"Tocqueville, aby zostało prawo nadane względem organizacyi rady nauko- 
wćj. Uniwersytet nie powinien ulegać przemienności rozporządzeń i nie- 
pewności zmian ministeryalnych. 

Posiedzenie d, 28. Stycznia. — Minister oświecenia Salvandy, bro- 
nił swego rozporządzenia i oświadczył, że urzędowanie dawniejsze rady na- 
nkowćj nie miało obrońców, czemu Thiers się sprzeciwił.  Poczćm mini- 
ster przestał mówić, oświadczając, iż swoją mowę uzupełni, po wysłu- 


chaniu przeciwnika. ‘W końcu posiedzenia żądał Cremieux dodatku do 
czwartego paragrafu adressu, ażeby rząd przedłożył izbie projekt do prawa 
względem wolności naucza. 

Posiedzenie d. 29. Stycznia, — Po rozpoczęciu posiedzenia biegli 
z dwóch stron równocześnie Guizot i Thiers do krzesła prezesa izby deputo- 
wanych i zetknęli się na stopniach. Pozdrowili się przytćm zwykłym spo- 
sobem. To spotkanie się przewodników dwóch stronnictw obudziło uwagę 
całćj publiczności, która nareszcie śmiechem zakończyła, na widok igraszki 
losu. Po przymówieniu się Lehrbetta i ministra oświecenia małoznaczącćm, 
wstąpił na mównicę Thiers i rzekł temi niemal słowy: przychodzę w obro- 
nie dawnćj rady. Pan minister powiada, że wszyscy Jego poprzednicy 
żądali zmiany tćj rady. Sądzi przecie, że czyny więcćj maja wagi, ani- 
żeli mniemania i słowa. Między 9 ministrami oświecenia od rewolucyi 
1830. jeden tylko poszedł torem zmian, i nim jest Salvandy. Podziwiam 
równie jak minister instytucye cesarstwa, ale eo do naukowości muszę roz- 
różniać trzy epoki. Pierwsza jest chwila rewolucyi, która stworzyła całą 
naukowość, druga, cesarstwa, która zorganizowała ja, i chwila restau- 
racyi, która zmodyfikowała naukowość. Teraz wymagam sposobu nau- 
czaniu odpowiadającego czasom. Według mego przekonania zadał minister 
wielka kleskę uniwersytetowi tak pod względem moralnym jakoteż fizycznym. 
Salvandy nie zrozumiał dostatecznie znaczenia dekretów z r. 1808. Mówca 
przechodzi te trzy epoki. (Thiers mówi jeszcze w czasie odejścia poczty.) 
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Izba niższa. Posiedzenie 27. Stycznia. — Wszystkie stron- 
nictwa oczekiwały z wielką ciekawością dzisiejszego posiedzenia, a ten 
współdział publiczności okazał się tłamem widzów zalegających przestrzenie 
izby. Sir R. Peel miał dziś ogłosić swoje projekta względem praw zbożo= 
wych i innych reform w przychodach i handlu. Około czterysta osób było 
obecnych na posiedzeniu; miejsca za kratkami dla obcych, zajęli członko- 
wie izby wyższćj i inne osoby znaczne, a między innymi książe Albrecht, 
książe Cambridge, hrabia Jersey i t. d. Mówca zajął swe miejsce o zwy- 
czajnćj godzinie, kilku członków podało petycye, a nakoniec powstał pier- 
wszy minister z wnioskiem według porządku dziennego, 0 zamienienie się 
izby w komitet, w którym rozbierać będzie politykę handlowa kraju w ogól- 
ności. Zanim Sir R. Peel przemówił, zapytał się pan Miles czyli dziś jesz- 
cze rozpoczną się dyskussye nad środkami przez gabinet zaprojektowanemi. 
Sir R. Peel zrzekł się rozpoczęcia dyskussyi i w te odezwał się słowa : moje 
środki będą w rzeczy samćj bardzo obszerne i zawikłane, są one raczćj 
środkami handłowemi, jak finansowemi, Nie jest moim zamiarem żądać 
dziś jeszcze zdania izby, owszem Życzę sobie, aby nad mojemi projektami 
dobrze i gruntownie się zastanowiono, zanim izba da o nich zdanie. Dla 
tego po kilku dniach dopiero żądać będę zdania izby względem ogólnego 
planu mojego, przy czćm dyskussya może się także rozwinąć względem za- 


sad i szczegółów. 


lzba zamieniła się następnie w komitet, a przewodniczący. p- Greene, 
odczytał ustęp z mowy od tronu o handlowych i finansowych środkach, 
poczóm Sir R. Peel w czterogodzinnćj mowie rozwijał swój plan wzgledem 
zmienienia systematu handlowego, a w szczególności praw zbożowych. Na- 
stępny był bieg téj mowy najwyższą zajmującćj uwagę: Ę 

Minister powtórzył wszystko w krótkości, co powiedział na pierwszćm 
tegorocznóm posiedzeniu o korzyściach wypływających z większćj wolności 
handlu i ze zmniejszenia systematu eel opiekuńczych, wezwał następnie 
izbę, ażeby odrzuciła jego projekt na przypadek, gdyby uważała systemat 
opiekuńczy za zgadzający się z prawdziwemi interesami krajn i oświadczył, 
że nie ma zamiaru uznanych przez siebie za dobre zasad na jednę tylko ga- 
łęź produkcyi zaprowadzić, n. p. na uprawę zboża, lecz wzywa wszyst 
kich fabrykantów kupców i rólników, aby dobru powszechnemu opieke 
swą poświęcili, jeźeli to poświęceniem nazwać można. Naprzód wniósł 
o zniżenie istnących jeszcze ceł- na surowe przedmioty, od łoju i drzewa 
budalcowego. Cło od centnara łoju wynosi teraz 3 szylingi 2/pee., on rat 
dzi zniżenie go na 1 szyl. 6 pence. Co się tyczy budulcowego drzewa, 
jest to rzecz bardzo zawikłana, i dopiero ją za cztery dni obszernićj wnie- 
sie, i zapewne z wnioskiem o powolne zniżanie jego. — Co się tyczy wyro- 


` bów angielskich, którym ułatwia nabywanie surowych przedmiotów przez 


zniżenie ceł, żąda ze strony fabryk podobnych ofiar, aby nie żądały obrony 
przed zagranicą przez dotychczasowe cła, kiedy dziś fabrykaty lniane, ba- 
wełniare i wełniane mają sobie ułatwione nabywanie surowych przedmio= 
tów do wyrabiania ża pomocą zniżonych ceł. Projektuje przeto, aby od 
kalliko, drukowanych katunów i t. d. żadnych nie pobierano ceł, (dotad 
opłacały 10 procent), a od wyrobionych towarów, jak np. koszul, poń- 
czoch, teraz 10 prCt. ściągano (dotąd opłacały 20 prCt.. Toż samo po= 
wiada o towarach. wełnianych już wyrobionych. Nakoniec grubsze lniane 
towary dla klass uboższych mają być bez cła wprowadzane, a cieńsze za 
zniżeniem o połowę teraźniejszych opłat celnych. Co do jedwabiów, od 
których 30 prCt. opłacano i podsycano tylko przemycanie, projektuje na 
45 prCt. zniżenie cła ad valorem. Też same zniżenia mają nastąpić co do 


papieru, tapetów, świec jarzęcych, mydła. . Skóry garbowane mają być 
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bez opłaty cła wprowadzane, dla tego, iż je lud nosi.  Wyrobione na bóty 
i trzewiki podlegają małym bardzo opłatom, A nawet od wódki, genef- 
czyka i spirytusów mniejsze projektuje cła. Toż samo od cukru, jeżeli 
jest wyrobiony przez wolnych ludzi, a nie niewolników , dla ukrócenia 
niewoli, i 

Druga część mowy Sir R, Peela podaje zmiany cel co do płodów ról- 
niczych. Od wszystkich nasion zniża z 20 sz. na 5 szy]. - Kakurydza zu- 
pełnie uwalnia się od opłaty cła, jako najprzydatniejsza do tuczenia bydła, 
toż samo tatarka i mąka kukurydzowa. Od masła, sera, chmielu, ryb bẹ- 
dzie się opłacało cło o połowę zniżone. Zadne zaś eło od bydła tak na 
rzeź jako też do chowania. «Nareszcie przeszedł minister do praw zbożo- 
wych, a lubo spodziewa się, że projekt nie będzie sie powszechnie podobał, 
bo nie znosi ich całkiem, lecz dzieje się to z tego powodu, iż należało uwzgle= 
dnić wielorakie przy tém interesa. Projekt ten jednak ma*być tylko na 
trzy lata obowięzującym, poczćm przejść może w zupełną wolność. Na 
ten cel przedstawia skalę celną od pszenicy, podług którćj i inne zboża są 


oznaczone na taryfie. Cło wynosić ma przy cenach targowych 


pod za kwarter 
48 szyl iukóga Adiaszyk 
AD %9wkłziekoścyw Diss» 
DURERE asks 8 » 
SEL ZILEM WEE 7» 
SRE uemówajy) „5 6 » 
Bdnoóńie sispan i. 5» 


W izbie wyższćj lord Home |ronić będzie projektu adresu ułożonego 
Irlandcy członkowie parlamentu z O'Connellem na 


w którym Sie Robert Peel swój projekt reformy prawa zbożowego przed- 
Nie nie wiadomo ò taktyce tego stronnictwa; dopiero w piątek od- 
będzie się konferencja pod prezydenciją  O'Connella w Dublinie, na nićj 
wyjdzie ogólne postanowienie. 

— Parostatek pocztowy Dee, przywiózł depesze zachodnio indyjskie, 
które opuściły port St. Thomas w dniu 31. Grudnia r, z. Potwierdza się 
wiadomość, że stosunki w Haiti znowa się zawikłały. Między konsulem 
a gubernatorem w Kap Haiti powstały niesnaski, w których pierwszy bar- 
dzo znieważonym został. Eskadra hiszpańska składająca się z dwóch fre- 
gat, jednego. brygu, czterech szonerów i jednego parostatku, znajdowała 
się na drodze do Hajti dla bronienia hiszpańskich ókrętów. Eskadra hai- 
tyjska miała przybyć do portu Plata w dniu 4. Stycznia r. b. gdzie pięć 
dominikańskich wojennych szonerów na nią oczekiwało; do tych ostatnich 
miało się przyłączyć pieć wojennych szonerów z San-Domingo. Zdaje się, 
że w takim stanie rzeczy można się spodziewać nowćj zmiany w losie wy- 
spy Haiti. Z innych części zachodnićj Indyi nie ma żadnych ważnych wia- 
domości,  * Forás “ 

Hiszpania. 

Madryt, dn. 24. Stycznia, — Pod napisem »bardzo ważne!e donosi 
dziennik »El Tiempo « że około 50 deputowanych ministeryalnych wystra- 
szeni niebezpieczeństwem, na jakieby królowa idąc za hr. Trapani tron i 
państwo wystawiła, napisali protestacya przeciw temu zamęściu, pod którą 
między innemi ważnemi podpisami i nazwisko Politycznego naczelnika Ma- 
drytu się znajduje. 

Madryt, d. 22, Stycznia. — Zaloga miasta, donosi »Eco del Comer- 
cioe dziś cały dzień stała pod bronią i warty były wzmocnione. — Nastę- 
Pujący dodatek dziennika bajońskiego zawiera objaśnienie tego: »Madryckie 
gazety zapewniały, że prezydent oświadczył, iż zamknie kortezy w tym 
przypadku, jeśli będą nalegać na zamierzone zamęście królowćj. Pismo, któ- 
reśmy co tylko z Irun otrzymali opiewa, że projekt rozwiązania kortezów 
istotnie przyjętym i wykonanym został. Chociaż nasz korrespondent tę 


wiadomość jako pewną nam donosi, nie chcemy jéj jednak , jako taką 


rozgłaszać. | 

Barcelona, d. 22. Stycznia. — Nasz naczelnik polityczny kazał wielu 
arestować.  Zabrano proklamacyą,. która popierała ożenienie Infanta Don 
Henrique z królową lzabellą, obecnie ministeryum i zniesienie systemu 


celnego. 
NT, My 
: Góttinga, d. 24. Stycznia. — Góttingski dziennik dzisiajszy zawiera 
królewskie rozporządzenie następujące: "ses S .* 

»My Ernest August i t. d. Chcąc zapobiedz, aby nie wykraczano prze- 
ciwko edyktowi © kredycie z d. 15. Kwietnia 1835. wydanemu na dobro 
naszego Uniwersytet, studentów i obywateli, rozporządzamy, co nastę- 
puje: $. 1. Edykt o kredycie z d. 15. Kwietnia 1835. na tych, którzy 
przeciwko rozporządzeniom onegoż dają przyczynę do zobowiązania się do 
płacenia pod przysięgą, stanowi karę pieniężną z 50 tal, lub wydalenie 
z Góttingi , lecz i ci mają ulegać téj karze, którzy za długi, o które podług 
edyktu skarzyć nie można od studentów przyjmują zobowiązania się do pła- 


niedostatek górali. 


cenia na słowo honoru, lub w formie mającćj z tóm jedno znaczenie. $;2.; 
Tćj samćj karze podpadają wszyscy , którzy chcąc unieważnić przepisy edy- 
ktu o kredycie należności, 0 które skarzyć nie można, robiąc fałszywe po- 
dania o ich powstaniu, starają się ściągać je sądownie. $. 3. Jeźli oskarzony 
jest ubogi, może być wyżćj wymieniona kara pieniężna zamienioną na od- 
powiednią karę więzienia,  $. 4, W przypadku powtórnego przekroczenia 
kara, jeźli się wyrokującemu sądowi słusznóm wydawać będzie, może być 
do 100 tal. albo odpowiedniego więzienia podwyższoną. $. 5. Z kary 
wpływającćj połowę ma dostać denuncyant , drugą połowę ubodzy.  $. 6. 
Powyższe rozporzadzenia mogą być w tym obwodzie ważnemi, na który 
rozciąga się władza dyrekcyi policy jaćj podług $. 25. regulaminu policyj- 
nego dla miasta Góttingi z d. 6. Maja 1831. To rozrządzenie ma być przy- 
dane do praw uniwersyteckich, i oprócz tego drukiem i przez publiczne 
wywieszenie ogłoszone, a gdzie tego potrzeba, dla lepszej wiadomości roz- 
dane. Dan w Hanowerze d. 5. Stycznia 1846. Ernest August. 


Lipsk, 26. Stycznia. — Gazeta tutejsza powszechna donosi o zgroma- 
dzeniu, które się tu odbyło: Wczoraj zrana zebrało się tutaj w hotelu pol- 
skim zgromadzenie zaproszone przez bilety w celu umowienia się o petycyi 
do Stanów o zabronienie pisma „ Dziennik ojezysty,.ś W przedłożonćj pe- 
tycyi zrobiono wniosek. aby udzielono koncessyę temu pismu odmówioną. 
Chociaż wielu chciało ganić cały układ tćj obszernćj pracy, nie wymamiając 
jednak tego, nie mogło się obejść bez dłuższćj diskussyi o przyczynach, na 
których się opierała prośba, ponieważ te były, jak umyślnie nadmieniono, 
„zupełnie nowe,“ Nie wdając się w inne tam umieszczone prawne i poli- 
tyczne przyczyny, nadmieniamy, że ci, którzy prośbę tę układali król. saskie 
rozporządzenie o koncessyach z r. 1837. uważali jako prawie nie exystu- 
jace, i niemieckie rządy do odmowienia koncessyi podług uchwał zwiąsku 
niemieckiego z r. 1819. za nieuprawnione uznali. Ponieważ ten, który pi- 
sał petycyą uporczywie bronił swoich zasad. a wniosek drugićj strony, aby 
opuściwszy wszelkie motywa, ograniczyć się na krótką prośbę nie przyszedł 
pod głosowanie, rozeszło się zgromadzenie, i tylko 30 podpisało przedło- 
żoną petycyą. Co do rzeczy samćj wszyscy się zgadzali. Jeźli wielu uska- 
rza się na to rozszczepienie, ponieważ w tém upatrywali rozdwojenie się 
iiberalnćj partyi, to my znów z drugićj strony nadmieniamy, że ten przy- 
padek pokazuje, że i przy wspólnych petycyach można się wprzód zasta- 
nowić, nim się nazwisko podpisze. 


to NA 20 (e o m a w : 

Wiedeń, d. 23. Stycznia, — Książe Metternich otrzymuje ze wszech 
stron najżywsze zapewnienia sympatyi pod względem polityki, jaką zacho- 
wał w najnowszym czasie przeciw Rossyi, Uznaja wszyscy, że wiek po- 
deszły może wprawdzie zbielić włosy tego męża, ale nie zdoła ztępić by- 
strości jego oka. 

Miska arbi SV 

Rzym, d. 20. Stycznia. — Wczoraj przed poładniem na tajnym kon- 
systorzu mianował Papież trzech kardynałów : 1) Mons. Wilhelma Carvalho, 
patryarchę w Lizbonie; 2) Mons. Józefa Berneta.. arcybiskupa w Aix; 3) 
Mons. Sista Sforza, arcybiskupa w Neapolu. Przed zamianowaniem tém 
odbył papież zwykłą. ceremonią zamknięcia ust przy rozpoczęciu posiedze- 
nia, i otworzenia ust przy zakończeniu konsystorza na kardynałach pod d. 
24. Listopada zamianowanych Simonettim i Pikolominim, którzy odtąd za- 
siadać będa na posiedzeniach kardynałów z głosem. . Nakoniec prekonizo- 
wano 14 arcybiskupów i biskupów w róźnych krajach. - 

Palermo, d. 19. Stycznia. — Dziś z rana odbyło się w kaplicy grec- 
kićj w Olivazzo nabożeństwo na intencyą zaręczyn wielkićj księżniczki Olgi 
z następcą tronu Wirtembergskiego. 


Z nad brzegów adryatyckich, d. 16. Stycznia, — Wicekonsul 
rossyjski w Raguzie, Gagicz, ofiarował ivladyce czarnogórskiemu w imie- 
nin cesarza rossyjskiego 20,000 rubli dla rozdzielenia między cierpiących 


s Auwstra|j a. 

Podług wiadomości z Nowćj Zelandyi krajówcy okropne okrucieństwa 
wyrabiali z Anglikami, którzy jm się do rąk dostali. Między innemi ofi- 
cera z okrętu »Hazard« rannego, który był najstarszym synem biskupa 
z Exeter najprzód nadzwyczaj: pokaleczyli a potćm zjedli. Większą część 
reszty niewolników ten sam los spotkal. 

NN NAN 


; "ROZMAITE WIADONOSCL 


Z Krakowa, dnia 34. Stycznia. — Szanowny pisarz ustępu o balu 
W Krakowie na dochód ubogich danego, w Nam. 13. Gaz. Pozn. umieszczo- 
nego, szczęśliwie kożystał z sposobności, wyjaśniając usposobienie umy- 
słowe i moralne tak na zwanćj tutejszćj koteryi kanapowćj, zadając jéj głę- 
bokie i do zadowalniającego rozwiązania nie podobne pytania, żałować je- 
dynie należy, że tenże szanowny pisarz na jednćj tylko tak nazwanćj war- 
stwie spółeczeństwa naszego, wnioski swe ograniczył. * 


Bądźmy sprawiedliwymi, a Bóg nam dopomoże, nie będzie to głos 
wołającego na puszczy, mówmy sobie często prawdę, a da Bóg, że raz 
przecie staniemy u przybytku zbawienia, bośmy sobie też już dosyć napo- 
chlebiali, i dla tegośmy też grzechów naszych nie uważali i nierozpamięty- 
Przestrzeganie czystości obyczajów do nas jedynie już tylko wyłą- 
cznie należy, jest to naszym najświętszym obowiązkiem, bo wiedzmy, że 
Nie sama to owa koteryja 
zajmować nas powinha, są i tam wyjątki, jest ona tylko zamożniejszą małą 
cząstką naszego społeczeństwa; wyrzucać jednym, a pobłażać drugim jest 
także niesprawiedliwością, lecz wzrok rozważny rzucić należy i na inne 
warstwy tegoż społeczeństwa, a wtenczas nie o części, ale o całości mieć bę- 
dziemy rozróżnione wyobrażenie. Oby takich uwag mieliśmy więećj! My 


wali, 


się nami pod tym względem nikt już niezajmie. 


zwrócimy uwagę czytelnika na inne strony. 


m0 e 


(Lw ów.) — Dyrekcya zakładu ochrony małych dzieci, która dla zni- 
szezonych powodzią mieszkańców ofiarowała sumę 5098 zr. 36 kr. m. k., 
zebraną w Lipcu r. z. z danego w ogrodzie jezuickim festynu ludu, połą- 
czonego z grą fantową, złożyła teraz u prezydyum c. k. rządu krajowego 
na ten sam cel 187 ze. 35 kr. m. k., zebranych ze sprzedaży nieodebra- 
nych fantów. — Książęta Karól i Józef Poniatowscy, właściciele 
Skałatu, w obwodzie tarnopolskim, ofiarowali dla mieszkańców okolic po- 
wodzią dotkniętych 500 zr. m. k. — Mikołaj Michalewicz, Professor 
mowy i literatury polskićej w uniwersytecie Lwowskim, niegdyś Kustosz 
Instytutu imienia Ossolińskich i przez lat ośm (od początku r. 1827. do końca 
r. 1834) Redaktor Gazety Lwowskićj, przeniósł się dnia 23. Stycznia r. b. 
w 56tym roku życia do wieczności. Był to mąż zdatny w zawodzie swoim, 
a strata jego tém jest większa, że jak słyszymy, zostały po nim niewykoń- 
czone jeszcze prace naukowe, a między innemi materyały do gramatyka 
języka polskiego. Zyczyćby należało dla dobra literatury naszćj, by te 
szacowne zapewne materyały dostały się w dobre ręce, i znalazły takiego, 
któryby umiał z nich korzystać i w pożyteczną całość ułożyć. 
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Dopiero od końcu miesiąca Stycznia zaniosło się u nas na zimę, którćj 
dotąd jak gdybyśmy nie mieli. 
dnym, to Styczeń zdawał się znamionować przejście do wiosny. W pierw- 
szym tygodniu m. Stycz. zimno ledwie że dochodziło 3 do 4 stopni, i to 
tylko rankami i wieczorami, i dopiero z dnia 7. na 8. skoczył mróz nagle 
na 10 stopni, atoli już w południe zeszedł na 1 stopień, i przez cały drugi 
tydzień Stycznia mieliśmy prawie ciągłą odwiłż. Dnia 45. nastał wprawdzie 
mróz 9 do 10 stopni, lecz już nazajutrz w południe spadł na 3 stopnie i 
ciągle bardzićj jeszcze wolniał. 
zupełną odwilżą , tak iż w południe ciepło dochodziło nawet 5 stopni; mgły 
i deszcze nawidzały nas na przemian i zdawało się, że już po zimie. Wie- 
czorem z dn. 26. na 27. lał jeszcze deszcz rzęsisty przy wietrze południowo- 


Jeśli Grudzień r. z. był niepamiętnie łago- 


Dnia 22. 23. 24. 25. i 26. odznaczyły się 


N. zachodnim, gdy oto po północy wiatr skręciwszy się nagle na wschodni, 


obdarzył nas mrozem 4-stopniowym i dość obfitym śniegiem. 
ciągle się wzmagając częstuje nas codzień kilkunastą stopniami, jak gdyby 
w odwet tego, co dotąd zaniedbał. 
zginął, znowu o tyle przynajmnićj spadł, że drogi bardzo popsute, prze- 
I dła tego to poczta wiedeńska o kilka, a nawet o kil- 
kanaście godzin temi dniami się spóźniała. 

Począwszy od przyszłego poniedziałku t. j. od 2. Lutego, doktor me- 
dycyny i profesor chemii Rochleder, miewać będzie w stolicy naszćj nad- 
zwyczajne publiczne odczyty o Chemii organicznćj, i to w poniedział- 
ki i piątki od godziny 55 do 64 wieczorem. 
najpotrzebniejsze, najciekawsze i najnowsze wiadomości z tćj gałęzi chemii, 
zarazem wskazana będzie użyteczność ich w zastósowaniu praktycznćm, 
i robione będa potrzebne doświadczenia. 
mają za cały kurs, który do końca Kwietnia r, b. czyli przez trzy miesiące 
zr. m. k. 

Na utrzymanie tutejszych ubogich, zostających pod opieką instytutu 
ubogich, dana będzie w teatrze hr. Skarbka w czwartek dnia 5, Lutego 


cież się wygładza. 


trwać będzie, złożyć 5 


opera: »Robert diabeł.« 


Odtąd mróz 


Snieg, który już całkiem prawie był 


Te odczyty zawierać będą 


Osoby chcące z tego korzystać, 


Towarzystwo zabezpieczania ziemio- 
płodów od gradobicia i ruchomości od 
klęsk ognia w Schwedt n/O. 


Z powołaniem się do naszego w dniu 5. Stycz- 
nia r. b. ogłoszonego wezwania na odbyte dzi- 
siaj nadzwyczajne Walne Zebranie, uwiadomia- 
my szanownych czlonków towarzystwa najuni- 
żenićj, iż formy, jakie przełożeniu naszych no- 
wych statutów: do najwyższego zatwierdzenia 
były na przeszkodzie, załatwionemi, i że pro- 
jekta statutów teraz, po podpisaniu onychże 
przez wszystkich członków, którzy przybyli na 
Zebranie, na nowo do Królewskićj Kegencyi 
odesłanemi zostały, końcem wyjednania zalwier- 
dzenia przez Naj. Króla. 

Przekonani jesteśmy, iż uzasadnione roszcze- 
nia, miane do naszego towarzystwa, zostaną 
zaspokojone. 

Schwedt, dnia 26. Stycznia 1846. 


Główna Dyrekcja. 


Meyer. Zierold. Bielke. Tettenborn. 


OBWIESZCZENIE. 

Z polecenia władz wyższych mają być kró- 
lewskie zarośle wierzbowe przy Tumie w Po- 
znania od dn. 1. Kwietnia r. b. wydzierzawione 
na sześć po sobie następujących lat, a to spo- 
sobem licytacyi, z zastrzeżeniem potwierdzenia 
przez wyższe władze. Termin w tym cela wy- 
znaczonym został 


na czwartek dnia 19. Lutego r.b. przed 


południem o godzinie i0lćj 
na Tamie pod Nr.1. w gościńcu pod czerw o- 
nym dzbankiem, na który mających chęć 
dzierzawienia wzywamy niniejszćm, nadmienia- 
jąc, że warunki dzierzawy mogą być przejrzane 
u podpisanego w godzinach przeobiednich od 9. 

"do 10., jakoteż w dnia licytacyi. 
Poznań, dnia 17. Stycznia 1846, 

Saltzmann, Inspektor robot hidraulicznych. 


W dniu 16, Lutego r. b. dany będzie koncert 
w Ostrowie, na korzyść nieszczęśliwych i 
wsparcia potrzebujących wdów i sierot, ` 

Dyrekcya kasyna w Raszkowie. 


Jak najuprzćjmićj wzywam wszystkich Panów, 
którzy mi w ciągu trzech - letniego prowadzenia 
handlu pozostali winni, aby jeśli nie z obowiązku 
to przez wzgląd na odjętą mi tymczasowie exy- 
stencyą ile można najspiesznićj a najdalćj do 
ostatniego t. m. się ujścili, w przeciwnym bo- 
wiem razie zmuszony będę drogą prawa wła- 
sności mojćj poszukiwać, Jablkowsk i. 


Z przyczyny rozwiązania kasyna polskiego, 
którego miałem zaszczyt być administratorem, 
pozostał mi znaczny zapas win Węgierskich i 
innych trunków, o dobroci tych najlepićj człon- 
kowie kasyna zaopiniować mogą. Ohecnie ma- 
jąc odjęty sposób prowadzenia nadal handlu, 
umyśliłem rzeczone tranki razem lub częściowo 
w cenach ile możńa najumiarkowańszych sprze- 
dać. Wino Węgierskie prawie wszystko od lat 
4ch stoi na butelkach i Gąsiorkach. 

Jabłkowski. 


Eteru gazowego w najlepszym ga- 
tunkn funt po 44 sgr. poleca skład oleju w Po- 
znaniu przy ulicy Zamkowéj i narożniku Rynku 
pod Nr 81. Adolf Asch. 


Drezdeńskie gorsety po 20 sgr. i więcćj; 
kolorowe, na igliczkach z wełny tapicer- 
skićj i zefirowćj, robione trzewiczki dla dzie- 


«ci; białe heklowane przedmioty dla 


dzieci, toż samo kołnierzyki dla Dam, man- 
kietki i koronki w nowych pięknych deseniach, 
czarne wełniane na iglicach robione i dziane 


pończochy damskie, poleca w skutek nowćj 


nadsćlki C. FK. Schuppig 
w rynku Nr. 8. naprzeciwko Wroclławskiéj 
ulicy. 
ya~ 5 Talarów nagrody. 

Dnia 4. bież. mies. zginęły pomiędzy hotelem 
Lauka a galanteryjnym handlem Mendelsona 
na Wrocławskićj ulicy, dwa pierścionki, 
jeden w kształcie węża z jednym brylantem 
większym i dwoma mniejszymi, 2gi zaś w kształ- 
cie przepaski z włosów, w złoto oprawnćj. 

Poczciwy oddawca otrzyma powyższą nagro- 
dę od P. Lauka, oberzysty na ulicy Wilhelm. 


Nader piękne słodkie Messeńskie apelcyny 
odebrał i przedaje tanio 

Jan Ign. Meyer, 
Nr. 70. w narożniku ulicy Nowćj i Sierót. 


PROZKEREKEKDETTY 


$ W niedzielę dnia 8. Lu- $ 


tego r. b. da na żądanie żę 
> wielostronne 
wielką redute% 
3: w sali hotelu Saskiego % 
S G. E. Roggen. 


„jest do sprzedania. 


Berlinka I. 2861., stojąca tutaj przy upuście, 
Bliższych szczegółów do- 
wiedzieć się można w Expedycyi tćj gazely. 


Fiuwes gieldy Berlińskiej. 


i Sto- | Na pr. kurant 
Dnia 2 Lutego 1816 pa PET got 
prC. | rami. | wizną 
Obligi dlugu skarbowego .. 3; | 98 | -= 
Obligi dienu handlu morsk, | — 88 as 
Obligi Marchii Elekt: i Nowćj | 341 96} | 95} 
Obligi miasta Berlina . ,... 35 | 983 I 98 
b » Gdańska wT.. LA a H 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 3%] 96 964 
à » W. X Poznańsk.| 4 103) — 
. » dito 3,| 95 — 
> » Pruss. Wschod. 34 — 971 
> > Pomorskie... | 3% 973 971 
- „ March EickiN.| 3. | 99} SE 
» ś Szląskie .... 3% = 974 
dito od rządu garantowane 34 | 964 a 
Frydrychsdory . i sa, ARE 375 | 1339 
Inne monety zlote po 5 tal, . | — 11; 114 
Disconto .. . . « .. - 4.0... |] — 44 54 
Akeje 
Drogi żel. Berl-Poezdamsłaćj 5 — - 
Obligi upierw- Berl.-Poezdams. 4 = = 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj . . | — — ka 
Obligiupierw. Magd-Lipskie « | 4 — p 
Drogi żel. Berl-Anhaltskićj . | — | 17 116 
Obligi upierw. Berl.-Anhaliskie] 4 | 1004 — 
progi żel. Dyssel. Elberfeld. 5 94 93 
Obligi upierw. Dyssel--Elberf. 4 mA 974} 


Drogi żel. Reńskićj . 
Obligi upierw. Reńskie ,. . 4 
Drogi od rządu ZAaranfowane. 3 
Drogi żel. Górno-Szląskićj. . 4 
Obiigi npierw. Górno Szląsk. 4 
» „EB dito Lit. B.. | — 
+  -Berl-Szcz.Li/, A.i B, | — 
Magdeh.-Halberst 5 — 
4 
5 
4 
4 


4 pe 


Dr. żel, Wrocl.-Szwidn.-Freib. 
Obligi upierw. Wroc Szw=-Fr. 
Dr. żel. Bonn-Kolońskićj - .. 
Drogi żel. Dolno-Szląskićj. . 
Obligi upierw. Dolno Szląskićj 


[MAIIIIgIIIAI 


Ceny targowe saty Lutego. 


w mieście 416. r. 
r od d 
aA U. Tal. sgr. ją AR ca fen 
Pszenicy szefel . Rea j25|— 
Zyta . dt. 1121| HH 2 — — 


Jęczmieniadt. . *-« «. . . 
Owsa . dt. ': . 
Tatarki dt . . . 
Groch MP. nu. air 
Ziemniaków dŁ . . . . 
Siana cetnar ... .-.-; 
Stoiay kópa: AmE 1. 
Masła garniec . . . . . 


